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Niedziela. v f s  O ^ - O ,  Jutro, Młodzianki.

Dnia 24 Grud: r. b., czyli w dniu W igilji do 
BOŻEGO NARODZENIA, JW . JX . Chmiele
w ski Biskup Suffragan i Administrator f%  hidy: 
W arsz;, w obec W ładz Rządowych, wielu Osób 
Znakomitych płci oboiej, Kapituły Warsza;, A- 
kademji Rzymsko-Katolickiej, licznego Duchowień
stwa tak Świeckiego iako i Zakonnego, dopełnił 
obrzędu religijnego przepisanego dla otwarcia pu
blicznego, wyrestaurowanego Kościołu Metropoli
talnego Sgo J a n a  wtutejszem mieście, a gdy po
święcenie Obrazów wspaniałych pędzla wzoro
wych Artystów kraiowych w nowych ołtarzach ka
miennych osadzonych ukończył; dozwolony został 
przystęp Bractwu z właściwemi chorągwiami, z

! któremi zaraz wielbi mazsa ludu tenże ltościoł 
zapełniła. Po przeprowadzeniu S a n e t i s s i m u  
J z Zakrystji na właściwe miejsce, tenże JW . JX.

I Biskup celebrował Nieszpory z wystawieniem N.
s a k r a m e n t u  wśród rzęsistego i niezliczo
nego dotąd oświetlenia Kościoła. Świec bowiem 
iarzących tak w przepysznych paiąkaeh iako i na 
wszystkich ołtarzach paliło się blisko 1000. Po 
skończonych Nieszporach J W. JX. Kotowski Dzie
kan Metropolitalny, wszedł na pięknej struktury 
•mbonę i miał mowę pełną myśli wzniosłych i 
ttułych. Wystawił Słuchaczom, iaka należy się 
wdzięczność N. Cesarzowi i Królowi M IKO
Ł A JO W I, który wielkich nakładów nie szczę
dził na podniesienie kościoła do najświetniejsze- 
8° stanu, w iakim mało kościołów widzieć mo- 

w innych kraiach. Dziś bowiem są nowe oł- 
1 t ł r ze, ambona, obrazy, organ wielki i gustowny, 

®kna różno-kolorowe blaskiem swqim każdego o- 
*° zachwycające. Facjata w przyszłym roku sta- 
*'* ozdobna, a to pod kierunkiem JP . Adama 
'A kow sk iego  Budowniczego. Również wynu- 

wdzięczność Dostojnemu Xię*ń» N a m i c -  
* * »* e z ą W ładzę Królestwa piastuiącemu , za 
^*$0 gorliwe i troskliwe staranie, iakie dla tego 

1 #»«i«ła łożył, i w  szczególną życzliwość, iaką

dla \ieg o  -ciągle okazuie. Wykazawszy obowiązek 
niewygasłej wdzięczności dla MONARCHY i 
Jego Namiestnika; wspomniał o pierwiastkowym 
stanie tegoż kościoła, mów iąc: że K onrad  X ią- 
żę Mazowiecki był nieiako pierwszym iego zało
życielem, bo wystawił w tem miejscu kaplicę, 
gdzie on ząajduie się teraz. Po iej zgorzeniu za 
B olesław a U lg o  Xięcia Mazowiec:, został ten
że blisko roku 1400 wymurowany, za Janusza  
powiększony i r. 1402 nastąpiła Erekcja na Kol- 
legjatę, do której wkrótce Kapituła ,z .miasta 
Czerska  przeniesioną i dawna Paralja Sgo J a n a  
porządniej urządzoną została. Z ygm un t Tl le i  len 
kościoł gustownym wielkim ołtarzem ozdobił. On 
także wystawił w tym kościele organ, który dłu
gim biegiem c^su  zepsuty, nie mógł iuż służyć 
do użytku. Wspomniał tenże Mówca: żc w tyin 
kościele odbyły się trzy Synody Duchowieństwa 
Polskiego i 5 koronacji Osób Monarszych obojga 
płci. Najwspanialsza nastąpiła w r. 1829 teraźniej
szego N. MIKOEA J a  Igo. I ta będzie w’ dzickseh 
tego Kościoła Metropolitalnego szczególnie pa
miętna, iah iest sercom naszym obecna. Po ukoń
czeniu niniejszej mowy, nastąpiła Processja po 
Kościele, a po niej zaintonował tenże JW . JX . Ce
lebrant Te Deum , zanosząc pienia wdzięczności 
do BOGA, za tak wielkie dobrodziejstwa wyświad
czone naczelnej Świątyni w całym ltraiu i Modli
twą za Najładniejszego PANA i iego całą Fami
lią tenże Hymn dziękczynny zakończył. Naostn- 
tek wszystkim obecnym pobożnością i wdzięczno
ścią rozrzewnionym, swoie błogosławieństwo u- 
dzielił. Przy obrzędzie otwarcia Kościoła rze
czonego, wykonano Muzykę kompozycji zasłu
żonego i powszechnie wielbionego Józ: Elsnera  
to ie s t: Nieszpory, a nazaiutrz w dzień Bożego- 
Narodzenia, gdy Summę celebrował JW X . P a  
w łow ski Biskup Płocki, Mszą, Graduale na sa
me głosy i Offertorium umyślnie ułożone na tę 
uroczystość i ofiarowane JO. Xięciu Fcldmarszał-
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fcowi Namiestnikowi Królestwa Połs:, z tow arzy
szeniem organa now a wystawionego. T ę całą mu
zykę dokładnie wykonała Orkiestra Teatru wraz 
z Artystami i Artystkami pod dyrekcją JP , Toma
sza IWideckifgą.

W pierwsze Święto w Kościele X X . A ugust/a- 
nów Amatorowie i Artyści grali pierwszy raz Mszą 
■Szmita, Graduale A d a m a  na same głosy z orga
nem, Ofertorjam Elsnera'; wczoraj M szą A m lre - 
go, Graduale Ignacego D obrzyńskiego, i Ofer- 
torjum  Onslowa. Onegdaj i wczoraj w Koście
le X X . P iia ró w  Amatorowie oboiej płci pod 
przewodnie: J. Kr&gulskiegO, wykonali M szą Pa- 
ster&kcg, i  Kolendę z Echem, swego Przewodnika.

Mianowani przez Radę Admini: 4go b. m. X . 
Antoni F ija łko w ski  Nomióat Sufragan P łock i, 
P rałatem  Kustoszem w Katedrze P łock iej; P . Józ: 
Brzozow ski Asesor P rokuratorji Jim ej, Zastępcą 
Sekretarza JhiegO biura tejże P rokuratorji. —- 
W ciągu zeszłego tygodnia, iak to fu i donie
śliśmy, Odbywał się Examen w A 1 e x a n d r  y ń- 
s k i i u  Instytucie Wychowania P an ien , który J A .  
Jenerał Lfcjt: Senator Państwa P iisarew , D yre
k to r Głów': Prcz: w Kom; R/.: Spr: W e w; i D ., 
•IW . Jenerał Okunew, Św ity J. C. I i .  M . K ura
to r Okręgu Naukowego W arsza:,' JW X . Biskup 
'Chmielewski Archid: W arsz :, JW . Radca Stanu 
K ozłow ski D yrektor W v iz ; W yzn: w Kom: Rz: 
Spraw W ewnę: i D ., JW . Baron Kruscnsztarn  
Szambelan D woru J. C. I i .  M . i inni Członko
wie lia d v  W ychowania Pub lics;, obecnością Swo- 
5ą zaszczycić raczyli. W  ostatnim dniu tegoż E - 
xamiau, to  iest w Sobotę, po zdaniu sprawy przez 
Inspektora Instrukcji z postępu i stopniowego roz- 
'wiiania się Alexaftdryo: Ilistyt:, tudzież odczyta
niu promocji i pochwał, W ychowanki odznaczaią- 
ce się wzorowem sprawowaniem , pilnością i  po
stępem W naukach celuiącym, inko też Nauczyciel
k i za szczególniejszą troskliwość w dozorowaniu i 
wzorową gorliw ość w udzielaniu przedmiotów na
ukowych, otrzymały przyznane sobie nagrody, z 
rąk .10 . z X iążąt Uubomirskich Xiężnej Tcressy 
‘Jabłonowskiej Damy Orderu S. Katarzyny, u- 
■proszonej dti tego przez W żną G rodten  OchiuJ-

strzynię Instytutu. W iadomo; rok wiele Kask Mo
narszych Instytut Alexundrjiiski w ciągu *2ch lał 
ostatnich doznał; donosiliśmy koleią , iak  nieśmia
łe serca Wychowanek iego, to radość, to wdzię
czność, uczucie za uczuciem przenikała ? Ale by
łoby trudno wyrazić do iakiego stopnia wy- 
góroWiślic tychże uczuć doszło , w ostatnim dniu 
tegorocznych cxaminuw, gdy w rzędzie nagród o- 
prócz 2eh medalów złotych ukuzułv się po pier
wszy raz nagrody nierównie szacowniejsze, to iest: 
2 Cyfry złote N . CESA RZO W  E J JM C I, Opie
kunki Instytutu. Nagroda tego rodzaiu stosownie 
do nowej Ustawy Najwyżej zatwierdzonej dla 
Alcxandryms: Instyt:, przeznaczona dla Uczenni* 
klassy 6ej; to iest: iuz kończących szkoluo-nauko- 
wy zawód, iest znakiem zaszczycającym, którego 
pierwszy widok, iakże powszechne wrażenie spra
w ił, na kokardzie z białęj wstążki w b łęk i
tne pasy, ukazała się Cyfra na lewem ram ieniu,• 
dwóch Uczennic, za najgodniejsze tego odznacze
nia uznanych. Jakże drogą będzie ta ozdoba dlu 
posiadających ią  Wychowanek Instytutu, dla któ
rych staic się ona godłem pełącicnia Najwyższej 
Ł aski z prawdziwą zasługą i ma Odnawiać w ich 
Sercu wielką cnotę wdzięczności i uszanow an'i 
dla T ronu, przez wszystkie chwile upływające, po
między dniem opuszczenia dobroczynnego Zakła
du, a dniem ostatniego tchnienia wdzięcznośc*- 
Wychowanki pod przewodnictwem osób dozoruią- 
cych, udały się do K aplicy Instytutu dla podzię
kowania B O G U , za szczęśliwe ukończenie rok* 
szkolnego, tudzież zaniesienia modłów o p rz e d s 
ienie życia i pomyślności N N . CESAR7. I i t 
S A R Z O W E J, tudzież Rodziny C E S A R S K IE  s 
gdzie JW . Biskup Chmielewski, w assystencji 0 
śób duchownych, po odśpiewaniu Hymnu S’ 
b r o ż e g o  „C iebie Boże c h w n i e m y u d z i e  i 
sterskie błogosławieństwo. W Poniedzia e za y 
to iest dnia 9 / 2 1  b. ni., °  godz: 7ej wicizo 
w obee zaproszonych Dam i wielu innyc z 
mitych Osób, odbył się w tymże i n s t y t u c i e ^  
z talentów, ilko  to : z M uzyki^ Śpiewu . J j j j
puczem Ochmistrzyni w stoso w n u i u r z ą d ^ J
ia l i ,  p rz e d s ta w iła  obecnym  G ośc io m  }
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sms i wyroby robot ręcznych Wychowranek Abexan- 
dryriskiego Instytutu. —  Ju lja  * Piotrow skich  
W illia m  zakończyła zaonegdaj pełne chrześcjań- 
skich i towarzyskich cnot żvcie. Pozostały Mąż 
z dziećmi, boleśnie tein nieszczęściem dotknięty, 
xaprasxa Familją i P rzy iacio ł na czportacją iej 
zw łok iutro ogodz: 3cicj po połud:, z domu przy 
ulicy Gę9iej N r 2247 lit: C , na smętarz Pow ąz
kowski; oraz na żałobne Nabożeństwo do Kościoła 
0 0 .  Kapucynów, które do dnia 14 przyszłego lnie- 
fiąca, x przyczyny świątecznych Uroczy s to ’ci K o
ścioła, odłożone zostało. —  Ezechiel N arkiew ici 
b. Oficer b. W . P . ,  zm arł dnia 25 Grud,.’ 1840;

, Bracia i Koledzy zapraszaią na E zportacją z K apli
cy XX. Bernardynów, dziś o godz: 3ciej z połu
dnia na smętarz Pow ązkow ski.—— Żalem przejęci 
M ąż i Krewni ś. p. W iktorji zM rozińskich B ara 
nowskiej zmarłej w czoraj w 19 roku życia, M atki 
2ga osieroconych niemowląt, z a p r a s z a i ą  Przyiacio ł 
i Znajomy ch na obrzęd pogrzebowy odbyć się maią- 
cy iutro, x domu przy ulicy Chmielnej na smę: Pow:.
-— W dniu 23 b. ni. rozstał się z tym światem ś. p. 
Antoni Brenert, Obywatel tutejszy. Liczni przv- 
iaricle i znaiomi odprowadzili zw łoki iego weżo- 
iwj z domu własnego przy ulicy Nowolipie, do 
grobu familijpegw na smętarz Powązkowski. —  
Zakończono .adwent, przykładnie, rozpoczęto S w if
ta  wesoło. W e Cz war tek  późno w wieczór 7. gro- 
madzały się rodzeństwa, krewni i domownicy w oko
ło stołów wedle możności obfitych, dla dopełnie
nia poszanowania godnej pamiątki które nam la
ta odlegle przekazały. W  niektórych domach zna
komitszych było na w ilji znaczne zgromadzenie. 
W ieczór dnia tego przedłużył się nic zwykle: spó
źnioną pora obiadowa i bliskość lu trzn i, naka
zywały odłożyć spoczynek. Kiedy więc około go
dziny 7mej nikogo prawie nie było na mieście, 
to znowu pod chwilę pó łnocy  nastąpił ruch nie
zwyczajny. Otworzone Kościoły dla odprawienia 
M szy  Pasterskiej rozpoczynającej Nabożeństwa 
HOŻRGO N A R O D Z E N IA  napełniły się pobo- 
żuemi : przykładne były modły! uroczysta pamią
tka. N ąząiutrz ^i to u nas ceciia największego 
^w ięta) nicwidzieliśmy z rana na ąpcścic ani ie-

dnego powozu, wszyscy udawali się pieszo do. ko
ścioła. Prócz Nabożeństw a dzień zszedł na obcho
dzeniu znaiomych z pow inszow antami. Wieczorem 
zbierano się tylko w gronie rodzeństwa. Dopiero 
dzień wczorajszy pozw alał huczniejszej zabawy. 
W  dzień S g o  S z c z e p a n a  i chłopek se post 
iak mówią z m azurska; każdy rad wesoło by za
baw ił się bo iiiż i K arnaw a ł świta. Gdzie nie
gdzie tedy przy fortepjanic. czy przy skrzypcach  
wyskakiwano raźno. G rzm iała także muzyka i 
po miejscach zabawy ludu : z tańcem nikt nicocią- 
g a ł się; zszedł więc Czas wesoło, a nie ieden ta
ki co dziś m iał wstać o 5 tej, przedrzymał się go
dziną dłużej. Nic też w tern nie było złego, bo 
czyż wesołość przyzwoita, nie iest duszą życia. 
—  Na sttołach zaoncgdajszych  ukazywały się 
prawdziwe olbrzymy rodzaiu rybiego (w W iśle  
i innych wodach kraiowyęh poławiane), niby sio
stry młodsze naszego sąsiada wieloryba. Szczegól
niej szczupaki były ogromne; poiawiały się też 
łososie  nieszpćtne i tyle przez gastronomów sza
cowane karpie białe. P rzy  tukiem zastawieniu o '- 
żyło, (w miarę wszakże), owe dawne przysłow ie: 
Post p iscęs vinum misces, N am  pisces nalani 
volant; albo tak pó po lsku : Ilyby polew aj w i
nem. Bo ry ty . fy ią  p łynem . J  w rzeczy sa
mej w noszono iednocześnie pow ażne butelki z wi
nem w latach iak na praprababkę , a szczególniej 
z za K arpa t, bo : Niem a napoiur iak w ina , 
Niema wina , nad węgrzyna. N a desert uka
zały się złocone psierniki, rozmaite bakalje , a 
nareszpie i winnegrona  świeżo (sekretem z apte
czki) zachowi ne. Patrząc na ten ostatni przy- 
smac7,ek a obok na butelkę węgierskiego  wina, 
n ic pioŻBa było przeppm nieć: że czem iest gąsieni
ca dla motyla , jem  Są winogrona dla wina. Cu
kiernia Lurstjt rozsprzedała wszy stkie M arcepany. 
—  Na Balu składkow ym  w salach Ratuszowych 
było w czoraj przeszło półtorasta Osób. Rzęsistsze 
iak pierwszym razem oświetlenie, niezmniejVeona 
wesołość bawiących się, dobór i dostatek wszystkie
go, picpozostaśrjały nic do ży czenia. Tańce ożywio
ne szły zwykłą lsoleią, a z ńknni i czas. Czas spro
wadził północ, lezą i 2gą po północy, kolacją, a



wreście x»Ł«ifCJte»ie zabawy i chwile spoczynku. 
Ma b\e  takich balów ieszcze parę w ciągu rozpo
czynającego się Karnawału. —  Na zakończenie sta
rego Roku w Resursie K upieckie j w pałacu 31>ii- 
Ilkow skim , będzie Bal iuż ogłoszony, a w ciągu na
stępnego Karnawału : 16go Stycznia wieczór tań
cujący; 23go Bal; 30go wieczór tańcuiący; Ogo 
Lutego Bal; 13go wieczór tańcuiący; 20go Bal.
—  Wczoraj przywołani, w Wici: Tea: po 3cir.i ak: 
Roberta  JPani Koss i JPanUa Traw  na', po ukońc: 
IP .M arkow ski 2-kroć, IPani R y  wacha i JP .Dobr- 
shi. W  Rozmaił: po Zoe  IPanna D aszkiew icz) po 
tym ak: Córki A dw oka ta  JPani H alpert, taż po 
ukończ: i JP P  .Jasiński,Komorowski i K arasiński.

Dnia 19 b. m. w dobrach swoich w M. DrZe- 
wicy, Obwo: Opoczyń:, Gub: Sandora:, po kró
tkiej, lecz bolesnej słabości, zakończył doczesne 
życie ś. p. JW . Franciszek Xawery Baron R ajski. 
Zgon tego Męża, pełnego zalet, znakomitego cha
rakteru duszy i serca, powszechnie znanego z rzad
kiej ludzkości i starodawnej gościnności swoiej, 
pogrążył w nieutulonym żalu Szanowną Familją 
i zasmucił wszystkich Przyiaciół i Sąsiadów. Cześć 
i pokój duszy iego. P . D . P......

A ng lja .—  Królowa i iej Małżonek udali się 
ua święta Roiego N arodzenia  do W indsoru , 
gdzie zabawią do czasu odroczenia parlamentu.
—  Między rozmaiterai awansami z powodu roz- 
strzygnienia sprawy wschodniej, wymicniaią i to, 
ie  Lord Palm erston  zostanie wyniesionym na
godność Margrabiego Gazeta Czas mniema, że
chociaż sprawa wschodnia  iest iuż załatwioną, 
stronnictwo niechętnych we Francji wkrótce znala
złoby inny powód do wojny, przeto Anglja czyni 
bardzo dobrze, że nie zaniedbała swoich uzbraiań*
—  Między podarunkami przysyłanemi dla Następ
czyni tronu przyjmuią tylko przedmioty z litera
tury, sztuk pięknych i umiejętności, zaś stroie iak- 
kolwick sztucznie zrobione zostają oddane Damom 
dworskim. Wyiątck z tej reguły iest przeto uwa
żany iakozaszczy t nadzwyczajny. Podobny poda
runek został w tych dniach przyjęty od Damy zo- 
kolicy H uddersfild . Dawczyni starała się z szcze
gólną pieczołowitością ochronić podarunek na dro

dze od uszkodzenia. Szkatuła była umieszczoną 
w mnóstwie innych, iedna była z rzadkiego gatun
ku wici, inna z mahoniu z herbem Królewskim i 
cyl'rami P . R . (Princes Royal). To wszystko by
ło znowu zamknięte w puszce cynowej na "której 
znajdował się napis: »Do Najjaśniejszej PanŁ”—  
Sprawy dyplomatyczne zdaią się spoczywać. —  
W  W oolw ichu  pracurą nieustannie nad przysparza
niem zapasów woicnnych. —  15 b.m. Królowa pier
wszy raz po połogu zw iedziła Kościół. Arcy-Bi- 
skup Canterbury odczytał modlitwę. Xżę A lbert 
i Xżna K ent znajdowali się przy tym obrzędzie.—  
Rodzicami chrzestnemi Następczyni tronu, jnaią być: 
Królowa Wdowa, Xżna Kent, Xżna O luces ter, X ię 
Sasko-Koburgshi, Iiról R elgicki i Xżę Sussex.—  
Pisma ang: obwiniaią Pana Thiers, iako przyczynę 
długiego wzdragania się W ice-Króla w zględem 
przyięcia londyńskiego traktatu.

Relgja. —  liro l rozporządził aby pierworodny 
syn Króla Belgickiego miał tytuł Xcia, Braban- 
ckiego , a drugi Hrabiego F landrji.

Francja. —■ W  dniu 15tym piszą z P ary la , 
7ma rano. W e w szystkich etęsciach P a ryża  brzmi 
appel, mieszkańcy zaczynają ruszać ku polom E li
zejskim. Robotnicy pracowali przez całą noc 
przy blasku pochodni na drodze którą orszak po
grzebowy ma przechodzić. Przygotowania są sk«ó* 
czone, a pola E lizejskie  przedstawiają widok cza- 
równy. W N euilly  (Neili), mianowicie przy nio- 
ście tłok iest taki, że nie można przechodzić. Wielu 
Sztabs-Officerów udaie się za rogatki i *raca 
galopem do P a ry ia  po naoczncm przekonaniu się 
o stanie rzeczy. S u k i .  Gwardja uarodt iest *“* 
zgromadzoną w swoich cyrkułach, kompanje po 
większej części są kompletne, w niektórych od
działach gwardziści maią w lufach wieńce. Od
działy z okolicy zaczynaią defilować przez Imlwą- 
ry, są bardzo liczne i często słychać w nich okrzy
k i: nNiech żyie K ró l! Niech żyie Cesarz ! Zan- 
darmerja, gwardja municyp: piesza i konna są iuż 
na polach Elizejskich. Pierwszy pułk dragonów 
udaie się za rogatki; przez plac Zgody  manę- 
ruią pułki piechoty ku polom Elizejskim ) szkoła 
politechniczna z swoim sztabem ieneralnym maszo-
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rule takie kn teaiu miejscu, wszędzie i% Witalą wna), w 10 minut później ustawiono na nun {ro- 
okrzykami! ((Niech żyie Cesarz!” ,, na co z wdzię- mnę, ale musiano czekać na Ollicerów którym 
cznością odpowiada. Na polach E lizejsk ich  tłu-' poruezono kierunek; dopiero o l i te j  orszak mógł 
my tworzą massę niepodobną do przebycia. 9ta. ruszyć. Xżę Joinville  (Zmcnwil), Jenerałowie 
Natłok ludu przechodzi wszelki opis; w bocznych Jtertrand  i Gourgaud  (Gurgo), tudzież inni 
alcach drogi NeiU  nic można postąpić krokiem, członkowie Kommissji zostali na pokładzie star 
wojsko odpycha Lud na domy; wrszystkic domy aż tku D oroidy  aż do czasu wylądowania trumny, 
do dachów są napełnione ludźmi,niektórzy i na drze* W chwili gdy zwłoki Napoleona  nauoniec rło- 
wa po włazili. O krzyki; aNiech żyie Cesarz!”  tk n ę ły  H f ziemi francuzk ie j, zagrzmiały salwy 
grzmią *e wszystkich stron; Lud i W ojsko po- armatnie, a Iowarzysze zwłok cesarskich ze łzn- 
wtarzaią okrzyki, lOta. Galerja przed pałacem mi wpadli sobie w obięcia. O I2tcj czoło pogrze-
izby Deputow: i wnętrze kościoła Inwalidów są bowego orszaku przybyło do bramy tryumfalnej
natłoczone. Płacono za bilety na miejsca w wnę- u rogatek. W czasie pochodu tylko mała liczba 
trzn domu Inwalidów po l OOdo 150 fr. Pałac niespokojnych odzywała się z okrzykami niechę- 
Królewski iest zamknięty, wstęp iest tylko do- tnerui dla Ministrów, mianowicie dla Pana Gliizoi 
zwolony osobom zaopatrzonym biletami. Karety (Gizo). O 2gicj karawan stanął u krat domu 
królewskie zaieżdżaią do pałacu. Wojska two- Inwalidów. Zdjęto natychmiast trumnę, 36 maj- 
rzącc szpaler, z trudnością mogą wstrzymać tłu- tków zaniosło ią w pierwszy dziedziniec, gdzie ią 
my. l i t a .  Przed kwadransem przybył Arcy-Biskup przyiął Arcy-Biskup paryzki otoczony całem Du- 
paryzki z Kapitułą metropolitalną do domu Inwa- ehowieństwem, Po odbyciu modłów i pokropie- 
lidów, gdzie został powitany przez całe Ducha- niu wodą święconą, 36ciu podofGcerów zaniosło 
wieństwo stolicy. Członkowie izby Depnto: a ich trumnę na wzniesienie urządzone przy wejściu da 
Prezes na cztle przybywaią pieszo do domu In- Kościoła. O w pół do 3ciej Duchowieństwo n-
walidów. Na drodze miano ich powitać rozmai- brane w asamit fioletowy iak na Nabożeństwo dla
temi odgłosami. Rozmaite deputacje władz i to- Męczenników, zdjęło trumnę z wzniesienia; vr tej
warzystw uczonych przybywaią iedna po drugiej. chwili zabrzmiał z wnętrzu Kościoła marsz uro- 
Po godzinie l i te j  huk armat zwiastował wyiazd czysty wyrażający żałość i tryumf; zagrzmiały ar- 
Króla ziego pałacu ( TuiUcries). Z rana odbyła maty, gwardja narodo: prezentowała broń, Inwar 
się ieszcze* narada ministerjalna, po której Mo- 1'dzi przypasali szable, a trumna na barkach maj- 
narcha wyiechał; orszak krolewśki składał się *ków i żołnierzy została zaniesioną do Kościoła- 
z 15tu poiazdów. W pierwszym siedzieli: Król, No czele szedł Joinville (Zuemfil) zdobytą - 
Królowa, Xzniczka A dela jda  i Xżę Orleański. szpadą. Była to chwila uroczysta i w*T«ę*aiącal 
Mocny oddział gwardji tworzył eskortę. Mnie- Wszyscy obecni wstali z odkrytemi głowami. Wic- 
mano, że Król poiedzic przez most Z gody, ale lu Inwalidów z tworzących szpaler, pomimo da- 
drogę zmieniono; orszak królewski poiechał przez ttego im przepisu, padło najsolana i prawic wszy- 
plae K aruzel i ulice po lewym brzegu Sekw any  stkim sączyły się łzy po starych licach. Król 
do domu Inwalidów. Poiazdy pędziły galopem otoczony Królewiczami, zbliżył się do tnpnny. 
przez okolicę prawic bezludną, gdyż nikt nie po- »Najiaśniejszy Panie! rzekł Xżę Joinville (Zucn- 
myślał, aby tędy obrano drogę. Prefekt policji wil) schylaiąc szpadę do ziemi, przynoszę ci cia- 
w mundurze galowym icchał konno obok drzwi- ło  Cesarza Napoleona .”  wPrzyjntuię ic w imic- 
czek królewskiego poiazdu. Tłok na polach EU* niu Francji,” ' odrzekł Król głosem mocnym. M b- 
zejskich  powiększył się tak bardzo, że wojsko, nąrcba widocznie wzruszony, zbliżył się do Xcia 
gwarja naród:, artylerja i lud zostały pomięszane- Joinville (Zuenwil) i serdecznie ścisnął mu rękę.
O 9tcj przybył karatyan do Courbevoie (Kurbe- Jenerał Athcdin  niósł na poduszce aiamitnej szpar

A
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dę C e sa ra . M arszalek SouU  (S u it) w ziął ią od 
Jenerała i oddał K rólow i. ..Jenerale B ertra n d !  
zaw ołał M onarcha, polecam ci złożyć szpadę Ce
sarza na iego trumną.”  Jenerał B e r tr a n d  dopeł
n ił . ..Jenerale G ourgaud  (G urgo) złoz kapelusz 
Cesarza na iego trumnę.”  Jenerał G o urgaud  
(G urgo) wystąpił » położył kapelusz obok szpa
dy. K ról zaiął potem miejsce po prawej stronie 
o łtarza. Postawiono trumnę na katafalku w środ
ku kościoła, potem zaczęło się żałobne Nabożeń
stwo, które trw ało 2 godziny. P o  odśpiewaniu 
de p ro fu n d is  wykonano z rzadką doskonałością 
rek w jem M o za rta . O 5 tej oddalił się K ról przy 
odgłosie armat. T łum y rozeszły się spokojnie 
i w milczeniu. P a r y i  odetchnął swobodniej iakby 
po przetrzymaniu strasznej burzy, która minęła bez 
zesłania piorunu. —  15go b. ra. był w P a ry żu  mróz 
10 s topn i, co może niemało przyczyniało się do 
utrzymania spokojności w czasie uroczystości po
chowania zwłok N apoleona. 16go b. m. głoszono 
że P . G uizo t (G izo) podał się do dym isji.—  
Z żalem donoszą, iż zdrowie Jenct-ała B ertra n d  
ucierpiało w skutek podróży dd wyspy S łe j N ele- 

—  2 osoby miały zginąć w czasie uroczysto
ści pochowania zwłok cesarskich: iedna z nich 
dostała się pod koła karawanu. —  Około 50,000 
gwardzistów narodowych znajdowało się 15go b. 
in. pod bronią. —  Ciało dyplomatyczne nic było 
przy pochowaniu zwłok N apoleona . —  Doid In
walidów iest na 40 dni otwarty dla Publiczności 
celem oglądania wewnętrznego urządzenia przy- 
gotwanego na uroczystość z dnia 15go b. —  
Tegoż dnia o 11 tej wieczorem ndał się !*• G ui
zo t do Lorda G ranville , iednocześnie M arsza
łek  S o u lt odwiedził Hrabiego A p p o iiy ■ Bryga
da szei-żantów miejskich przepędziła całą noc 
przed pałacem angielskiego P osła , patrole w tej 
części miasta były bardzo liczne .—  Rząd otrzy
m ał depeszę telegraficzną od M arszalka /  alee 
(V ta k )  datowaną 8go h.m. ..Prowincja U gier- 
sk a  iest spokojną. Vł prowincji G ra n t  Jenerał 
l/am oricicrc  (Lamorysjer) odbył powtórną bar
dzo, pomyślną wy cieczkę.”  —  I5go b. ro. w P a ry -  
i t i  aresztowano młodego człowieka, który z.tłu

mem wichrzycieli usiłow ał wzniecić n.espokoj- 
n ość .—  Oddziałowi 403 majtków który towa
rzyszył zwłokom N apoleona  z wyspy S te j H ele
n y , pozwolono przez 14 dni zabawić w P a ry żu , 
a w nagrodę dano każdemu całomiesięczny żołd 
woienny.—  K ra przerw ała żeglugę na S ekw a 
nie. —  Ponieważ Konsul francuzki w T ang  c n e  
w Marokońskiem został obrażony (zbnrzono iego 
mieszkanie), przeto miano polecić Admirałowi I lu -  
g on  aby z 6 okrętami odpły nął do tego miejsca. 
—  Ponieważ ieden z statków angiels: zaw inął do 
M a lty  z A le x a n d r j i  z ważnemi depeszami dla 
Lorda P alm crsto /ia  u nie przywiózł żadnego listu 
przeto domyślaią się,żc po zawarciu traktatu z M th -  
m edem  musiało w A le x a n d r j i  zajść co nowego.

H isz p a n ja . —  Xżę U  ito r ji  m iał mieć żywą 
rozmowę z M arszałkiem S a ld a n h a  względem tra
ktatu o żegludze na rzece D ucro . —  P . O/cza- 
g a  wyicchał 8go b. m. do P a ry ża . —  Rejencj* 
dała  iuż odmowną odpowiedź Infantowi D on hranr  
C iszkowi roszczącemu sobie pretensje do opieki 
nad młodą Królową i icj siostrą. —  Korpus h»zp: 
ma ruszyć ku granicy portugalskiej.

T urc ja . —  Poddanie się M e lim td a  A le g 0 
traktatow i lipcowemu, zostało urzędnwnie o g ł° ' 
szonein. skutek tego poddania zniesiono blo
kadę , a okręty mocarstw sprzymierzonych pr5*”  
pędzą ziuię w A le x a n d r ji.  Głoszono w tem mie
ście o wybuchach morowej zarazy w wojs u 
sprzy mierz:, szczególniej w B ejrucie . W *
wiadomości z S y r j i  przybywaią statkami anS:® ’i’ 
górale pewno pojmali gońców Ib ra h im a  . ° ^
rego stanie nic nie wiadomo. Konsul fran. f r7 
wyprawieniem statku parowego, mi 1 posioc ar*« 
u M ice-Króla, i statek wyprawił dopiero po zu  ̂
pełnem rozsirzygnieniu się sprawy egip* ltJ' 
okręty angicl: zmusiwszy załogę egipską J  WP  
do złożem , broni wróciły do A k ',v - 
wylądowało 400 Turków , a 4000 sztuk bron. 
dano góralom. Eakailra A ustrjąc-  1 • • .
gicl; zoataią pod B ejru tem ; * ,nnc °  ^  Latk*
I hw
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7.ahlei gpodziewaią się schwytać tego w odza, ie- 
śli zechce sprzeciwiać się rozkazom swego ojca; 
w takim razie wyślą przeciw Ib ra h im o w i korpus 
Turków i górali, leden z korpusów egips: wraca- 
iąc do E g ip tu  dopuścił się zdrożnośei niesłycha
nych, ale taż wiele ucierpiał od powstańców sy
ry jskich .—  Ogłoszono 6 pism przesianych R og- 
hosow i Beiowi i Komandorowi N a p ie r  (N apje), 
względem rozstrzygnienia sprawy wschodniej , w 
skutek tych pism stanął układ treści następuiącej: 
o Konwencja między Komodorem N a p ie r  Dowódz- 
eą marynarki migiel: poll A le x a n d r jq  z iednej 
łtrony, a B oghorem  Jussu fem  Beiem Ministrem 
spraw zagranicz: lego wysokości W ice-K róla E -  
g ip t u , szczegółowo do niej upoważnionego z 2cj 
strony, ułożona i podpisana w A le x a n d r j i  27go 
listopa:. Art: lszy . Ponieważ Komodor N a p ier  
zawiadomił W ice -K ró la  M e hm  a d a  A  leg o , że 
Mocarstwa sprzymierzone z W ysoką P o r tą , pole
ciły przywrócenie mu dziedzicznego zarządu E g i
ptu, ponieważ lego wysokość w tem zawiadomie
niu ' ujrzał pomyślną sposobność do położenia 
kresu nieszczęściom wojny, przeto obowiązuie się 
dać rozkaz swoiemu synowi Ib ra h im o w i Baszy, 
aby przystąpił bezpośrednio do opuszczenia S y r j i .  
lego W ys: obowiązuie się z wrócić flottę ottom an- 
ehcf, gdy otrzyma urzędowe oznajmienie, że P o r
ta przystaie na przyznanie mu zarządu E giptu  , 
który to warunek uchwalony przez Mocarstwa 
zostaie. A rtykuł 2gi. Komodor N a p ie r  przy- 
łposobi dla" rządu egipskiego statek paro
wy który zawiezie do S y r j i  wyznaczonego przez 
lego Wysokość Officers, maiącego dla W odza 
armii egipskiej rozkaz do opuszczenia S y r j i .  D o- 
wódzca Siły angicls: P . Robert S to p fo rd  wyznaczy 
z swoicj strony Officera maiącego czuwać nad wy
konaniem tego rozporządzenia. A rt. 3ci. Ze wzglę- 
du na w jź wymienione warunki, obowiązuie się Ko- 
modor z stronv siły  ang: zawiesić kroki nieprzyja
cielskie przeciw A le x a n d r j i  lub iakiej innej części 
ziemi egi pskiej. Jednocześnie dozwoli żeglugę sta
tkom przeznaczonym do przewiezienia ranionych, 
'chorych i innych części wojska egips:, których.po- 
w rót do E giptu  życzy sobie Rząd egipski. Art,

4ty. Rozumie się, że armja egips: z swoią artylerją, 
bronią, końm i, bagażami, amunicją i wszystkiem 
w ogóle stanow iącem materjał arm ji, może cofnąć się 
z S y r j i .  Podwójnie wypracowano. (podp:).A ayjier 
Komodor. B o g h o s Ju ssu f.” —  S a m i  Bej i Sztabs- 
01'ficer ang:, odpłynęli 28go z. m. do S y r j i  z rozka
zem do Ib ra h im a , aby w rócił do E g ip tu . Z dru
giej strony uzbraiaią znowu flottę turecką, która 
odpłynie do S ta m b u łu  gdy w ymienione będą ra
tyfikacje wymienionego traktatu. N a p ie r  zostaie 
z częścią swoiej flotty w A le x a n d r j i  do czasu 
zupełnego utrwalenia pokoiu. W ice-Iiró l i N a -  
p je r ,  są już najlepszemi przyiaciołmi. 29go z- 
m. m iały odbyć się w obec Komodora manewry 
załogi i gward.fi narodowej w A le x a n d r j i .  —  
B oghos  Bej w iednem z swoich pism do Komo
dora dow odzi, że wojna nie została wcale wy
wołaną przez W  ice-Króla , który od razu przy
stał na trak ta t lipcowy i na wydanie flotty , i że 
tylko podał do Sułtana prośbę o zostawienie mu 
dożywotniego zarządu S y r j i , na co mu nie dano 
odpowiedzi, ale zaraz przystąpiono do kroków nie
przyjacielskich.—  Korrespondent angi: donosi z
S ta m b u łu , że Porta  po lOdniowcj obradzie u- 
chwaliła obstaw ać za  d y m is ją  M ch m ed a . —-  
2 Igo  z. m. iako. w pierwszy dzień święta B cjrC f 
m u  odbył Sułtan uroczysty pochód do M eczetu 
A d o m e d a i  29go znajdował się na rcwji wojsko
wej. —  Małżonka M argrabiego L o n d o n d ery  i Rot
m istrz Austrjacki H rabia Szech en y  służący iako 
ochotnik w urroji syryjskiej, mieli posłuchanie u Suł
tana .—  H o B e jru tu  wysłano znowu 550 żołnierzy 
tureckich .—  Gwałtowny orkan zrządził Igo b. 
m. wicie szkód w okolicy S ta m b u łu . —■ Jb ra h im  
Basza zaślubił Beduinkę R a n c  dla zapewnienia 
sobie pomocy iej ojca Szeika znacznego pokole
nia Beduinów.—  Ienerał Jochm us  przysposobił 
się do atakowania Ib ra h im a /  mały oddział Au- 
strjaków i Anglików będzie należeć do tego ata- 
j;U. —• Dawny Kapudan Basza A c'hm cd F s w ń  
gasza znikł z A le x a n d r j i;  iedni mówią że um
knął w głąb kraiu, drudzy, że został pojmanym 
przez A ngliki w.

R ozm aitości.—  Spacerowanie nic icstrzaa zą
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•aak o  , ale dla ilat-rch p o tr ie b ą , dla próżnych 
wystawą, a <Mu próżniaków środkiem aabiiania c*a- 

Polowanie może być aabawą cxlowieka »a- 
•łużonego, a czasem zamienia się w. namiętność. 
W  iednym z dzienników niemieckich teraz znajdu
je się pochwała m yśliwstwa, lecz odradza aby 
ty ć  zapalonym myśliwym, gdyż taki staie się ru
basznym, zaniedbuie miłych osób, nadewszystko 
lubi' slóry psów, które iednak biic. Z w ykł cheł
p ić s ię , a co tylko nie iest psem , zwierzyną, 
strzelbą i t. p., tyle znaczy u niego co zero. —  
1 7go b. m. w nocy okradziono w Frankforcie n. 
M , Jubilera, przeszło na 100,000 zł.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Mafaclmwski Lud: Hr A: 7  Białaczewa; Swiep rawski 

Wład: Dzie: zPągowca; Sierputowski Stefan Dzie: z 
Gub: Grodzieńskiej; Poiczycki Tytus Urzęd: z P łocka.

D0SIE8IEIIII1-
Z pow odu rychłego odjazdu, są do sprzedania 2 RO 

NIE powozowe młode, małe, ROBYRKA gniada zre- 
bua i siWy OGIEBER, 3ei ROŃ rosły , kary, nie m ło
dy, doskonale pod wierzch ujeżdżony, KARETA an
gielska podwójna i poczwórna iak się podoba, na sprę
żynach, zdatna do podróży, ma 15 pakunków, w szy
stkie zdejiauią się, odbyła podróż kilka tysięcy werst 
O J . -  potrzebując naprawy, BRYCZKA Nejdyczanka, na 
resorach, z wierzchem iak furgon, który zdejmować 
suożna; wiadomość na Podwalu w Hotelu Słowiańskim 
■ Struża zapytać się można.

Potrzebne iest MIESZKANIE z MEBLAMI, lub bez, 
przy iednej z pryncypalnych ulic, składające się z 8miu 
lub lOciu Pokoi, z Kuchnią angielską, Piwnicą, Staj
nią na 6 koni i Wozownią; ktoby miał talśówe do na
jęcia od Nowego roku, może się zgłosić do Hządćy 
domu przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468 i 9.

LOKAL z 6ciu Pokoi na lm piątrze, zBalkouem, 
Kuchnią i Piwnicą, Stajnią, mogący się podzielić, iest 
pfrł Nr 70,1 na ulicy Leszno, do naięcia od Igo S ty 
cznia r. 1841. Wiadomość dalsza w temże miejscu.

Do Ogrodu znacznego, potrzebnym iest 
OGRODNIK w wszelkich gałęziach swej 
sztuki zupełnie uzdatniony, w zaletne świa
dectwa opatrzony; wiadomość w Biurze 

Irr.oriuaęyjuem na Krak. Przed: Nr 415.
Xa Rogatkami Marymontskiemi w pierwszym wiatra- 

fell, »ą do wyjęcia różne POMIESZKANIA z Meblami, 
Wozowniami, Stajniami, róźnemi Składami tak na zbo
żne **̂ bo też na drzewo, niemniej % Ogrody. Wiado
mość hj w lejótiH lub yf handlu W . Kossowskiego Kup

ca przy ulicy Długiej Nr 547 Lit: A. NB. Obywa
tele z Prowincji przy dobrej sannie i zamarznięciu W i
s ły ,  mogą każdego czasu, zboże, siano i drzewo skła
dać, a to za cenę umiarkowaną. J. Gołembiewski.

Do głów nego składu Kawjoru przy ulicy No- 
w o"Seualor«kiej Nr 477 w domu Boka. nadszedł 
l i t y  transport KAW JORU św ieżego Astrachan- 
skiego, zupełnie małosolonego, po zniiouej ce

nie, oraz WINOGRON Astrachańskich. A. K u c h ar k in .
Wiadomo czynię, iż NIERUCHOMOŚĆ wmieście No

wym Dworze w Powiecie Warszawskim, Nr 171 ozna
czona, składaiąca się z domu masyw murowanego w 
Rynku Kościelny zwanym położona, z Placem i Ogro
dem, z mocy Urzędowej Umowy między stronami i sto
sownie do ich żądania, przez publiczną licytacją w 
dniu Grudnia 1840 r. sprzedaną zostanie.

F elix  K r u p iń s k i  K. T . C. G. M.
Lorenz W olf, T yrol, Operator odcisków, mieszka- 

iący w W arszawie w Hotelu Lipskim, po złożonych  
próbach przed Główną Radą Lekarską Król: Pols: 
z mocy upoważnienia J W . G łównego Inspektora zdro
wia z d. *°/<n Lipca 1840 r. za Nrein 1926, i objawie
nia W . Inspektora służby zdrowia zd . n/v> Lipca r. 
b. za Nrem 997, w powrocie swoim do W arszawy, 
poleca się Prześw: Publiczności operowaniem ODCI
SK Ó W , które nowym swym sposobem bez zrządze
nia najmniejszego bolu i szkody, dokładnie wyrzyna  
i gubi. Przytem ma u siebie na sprzedaż MAŚĆ gu
biącą odciski, gdzie operacja nie może nastąpić; P R O 
SZEK  niszczący Pluskwy; PO L IT U R Ę na łatw e i ta
nie odświeżenie sobie mebli w domu; W Ó D Ę od wszel
kich plam na inaterjach iedwabnych, merynosach i 
suknie; PRO SZEK  od rdzy i atramentu; MASSE, do 
ostrzenia brzytew; W O D Ę KOLOŃSKĄ, MYDŁA pa
chnące i POM ADY na w łosy , wszystko to w sposo
bie dokładnym , niezawodnym i ca cenę nader umiar
kowaną.

Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe 4,
TE A T R  WIELKI. Dziś 4 raz M ałżeństw o taie- 

m ne. 122 raz fVcscle w Oj co wić.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś 3 raz Córka A d 

w okata. 79 raz Kto wic,—  Jutro 2 raz Krewni. 4 5  
raz M iło s tk i U łańskie.

Godzien w Rajtszuli Prymasowskiej WIELORYB.
Dziś w Hotelu Lipskim, familja RwUcraw  graą i 

śpiewać będzje. Przytem można dostać różnych Trun
ków i Potraw przy rychłej usłudze.

Dziś w Salonie Oma Orkiestra W rocławska.
Dziś w Gmachu Teatralny** od ulicy W ierzbowej vr 

Kawiarni, Panny Noircs * śpiewać będą od godz: 4tej.
Dziś w Kawiarni w domu W . Grabowskiego przy ulicy  

Miodowej Nr 49§*-P*W0T grać‘i śpiewać będą od £«


